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Rękopisy nadesłane bez zastrze 
będą zwracane. 


żenia — nie 


NOWE DROGI ŻELAZNE. 


II. 


Śledząc dalej za rozwojem nowych sieci 
dróg żelaznych w państwie rosyjskiem, spo- 
strzegamy przedewszystkiem, że takowy 
wzmaga się głównie w guberniach kraju pół- 
nocno-zachodnich. i 

Nie chceniy bynajmniej przeczyć zdaniu 

, niektórych pism: rosyjskich a zwłaszcza 

- „Kiewlanina”, że nowe połączenia zawdzię- 
czają swój byt- przeważnie warunkom poli- 
tycznym i strategicznym, — zapatrujemy się 
jednakże na rzecz ze stanowiska ekono- 
mieznego i znajdujemy, że rozwój nowych 
dróg w kraju północno-zachodnim jest ró- 
wnież koniecznym wynikiem potrzeb han- 
dlowo-przemysłowych. Ożywiony w tych 
stronach handel Cesarstwa, blizkość portów 
rosyjskich i zagranicznych, domagały się 
oddawna jaknajwiększych ułatwień komu- 
nikacyjnych w interesie dobrze zrozumia- 
nej ekonomii państwowej. 

Najpierw zaznaczyć nam wypada postępy 
w budowie kolei wileńsko-rówieńskiej, któ- 
rej wykończenie znalazło poważną zaporę 
z powodu bankructwa dwóch generalnych 
przedsiębierców, Michajłowskiego i Jafimo- 
wicza — obecnie podjęte są starania, aby 
doznaną zwłokę wynagrodzić zdwojoną e- 
netgią w prowadzeniu dalszych robót. 

Długość całej linii wileńsko-rówieńskiej 
wynosi 440 wiorst, z których przeszło trzy 
czwarte są już zupełnie gotowe. Przeszko- 
dę, w wykończeniu przestrzeni pozostałej 
stahowił tu znowu most żelazny na Prype- 
ci, którego niektóre części składowe, za- 
mówione w fabrykach angielskich, zatonęły 
w drodze wraz z okrętem — a należy rów- 
nież nadmienić, że ciągłe zmiany i coraz 
to nowe projekty natury czysto administra- 
cyjnej niekorzystnie óddziaływały na kiero- 
wników budowy i tamowały normalny po- 
stęp całego dzieła. 


_ Bądźcobądź, przeszkody zostały „Osta- 


tecznie zwalczone i roboty dobiegają kresu. 
Przy końcu zeszłego miesiąca komisya wy- 
delegowana w tym celu z Petersburga prze- 
jeżdżała poraz pierwszy po tej części drogi, 
która zupełnie jest już gotową i badała 
uważnie most na Niemnie, (w powiecie no- 
wogrodzkim), którego długość wynosi 100 
isążni. Uznano wszelkie roboty jako trwałe 
li zupełnie dokładne. Telegraf zbudowano 
już na całej linii, a ruch prawidłowy po- 
ciągów z Wilna do Równa ra być otwar- 
tym około połowy kwietnia r. p. 

Zmaczenie nowej tej arteryi komunika- 
cyjnej ma podwójne, nader ważne znacze- 
nie. Najprzód łączy się z budową tej dro- 
gi dzieło osuszania błot poleskich, których 
osuszono dotychczas przeszło półtora milio- 
na desiatyn. W roku przyszłym osuszanie 
błot prowadzonem będzie, dalej a głównie 
zwrócone będą roboty w część kraju wscho- 
dnią, pomiędzy Dnieprem, Ptyczą, Sławecz- 
ną i Uborczą. Przestrzeń, która w roku 
przyszłym ma być osuszoną, wynosi ogółem 
140,000 desiatyn, z których blizko połowę 
zobowiązali się osuszyć przedsiębiercy pry- 
watui. Æ osuszenien błot zmieni się naj- 
przód niemiły i ponury charakter tej czę- 
ści kraju, poprawią się warunki zdrowotne— 
a osuszone bagna zmienią się z czasem w 
glebę przystępną dla przemysłu. 

Niemniej ważne znaczenie ma nowa dro 
ga jako środek komunikacyjny, arcypożą- 
dany dla Litwy i Ukrainy; zyskają stosun- 
ki ekonomiczne. obu prowincyj, ożywi się 
handel i przemysł guberni wołyńskiej, gdzie 
tak pomyślnie rozwija: się w czasach osta- 
tnich uprawa” chmielu. 

Nadmienić wypada, że istnieje jeszcze 
projekt odnogi od Równa do stacyi Wój- 
towiec kolei południowych, a tym sposobem 
nastąpi bezpośrednia komunikacya pomię- 
dzy Wilnem a Kijowem. 

Prowadzą się dalej studya przedwstępne 
nad projektowaną linią ze stacyi Barano- 
wicze do Białegostoku, miasta powiatowe- 
go w guberni grodzieńskiej; nawiasowo do- 
dać tu należy, że powiat białostocki liczy 
przeszło 80,000 mieszkańców i posiada w 
granicach swoich wiele fabryk. Budowa 
tej linii wymagać będzie w każdym razie 
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Książę milczał osłupiały. Zdawało mu 
się, że własne jego sumienie wcieliło się w 
wyniosłą postać córki i bez wyrzutów, ale 
też i bez miłosierdzia stawiało mu przed 
oczy przeszłość jego żony. 

Beatrice dodała jeszcze. 

Choroby serca są dziedziczne, tak jak 
suchoty i szaleństwo. 

'Zamyśliła się chwilę. 

—- Ja mój ojcze, nie chcę mieć serca 
mojej matki, nie chcę umrzeć jej śmiercią, 
Chcę żyć długo. Życie to, które wiodę, 
podoba mi się. Przeraża mię myśl o śmier- 
ci, o ciemności grobu! Chcę żyć, powta- 
rzam, od dzieciństwa już uczę się być obo- 
jętną; obojętność stała się u mnie naby- 
tym charakterem, tak bardzo widać jej po- 
trzebowałam. Tem lepiej. Nazwij to ego 
izmem. Nie żaprzeczę ci ojcze, ale wiem, 
że tego nie uczynisz. Ja nie rozumiem, 
ani OBRY, oni ‘poświęcenia! Powiedziałeś 
mi, że nie mam serca mojej matki. Może 


choroby. Jednak— jeżeli tkwi we mnie 
zaród, nie ja rozwinąć mu się pozwolę, nie 
dę kochała, nie będę niespokojną, ani za- 
zdrosną, nie bę płakać i rozpaczać. 


jej 


Jeżeli los przeciwny dał mi za męża 


człowieka, który mnie kocha, ja los ten 


bę-|ło świeże powietrze, rozle 


| ogromnego nakładu — zwłasżcza z powodu 
į praku materyału budulcowego na całej tej 
, przestrzeni. ' 
Zarządy dróg żelaznych połuđniowo-za- 
chodnieh wystąpiły również z projektem 
połączenia linij do towarzystwa należących 
(2 drogą wiłeńsko-rówieńską. W tym celu 
wydelegowaną została komisya rządowa, 
której polecono rozpatrzeć projekt odnośny. 
Na wspólnej konferencyi, złożonej z przed- 
stawicieli towarzystwa i członków pomie- 
nionej komisyi rządowej, zadecydowano 
przyjąć projekt opracowany i przystąpić 
natychmiast po zatwierdzeniu do rozpo- 
częcia budowy. 

Odnośnie do drogi żelaznej libawsko-ro- 
meńskiej — wyczytaliśmy w dzienniku „No- 
wosti” wiadomość o nowam połączeniu, 
projektowanem ze stacyą Koszedary wspo- 
mnionej drogi. Inicyatorami są tutaj po- 
dobno zarządy niektórych miast powiato- 
wych guberni kowieńskiej, które poczyniły 
starania u ministeryum komunikacyj celem 
przeprowadzenia kolei żelaznej, któraby po- 
łączyła Niemen z wyżej nazwaną stacyą 
drogi libawsko-romeńskiej. Połączenie to 
byłoby nader zbawiennem dla handlu zbo- 
żowego guberni kowieńskiej. Zamiast wo- 
dą do Królewca, kierowanoby transporty 

|zboża drogą żelazną na Libawę. Projekt 
zarządów powiatowych ma być obecnie roz- 
patrywanym w departamencie przemysłu i 
handlu.. 

O samejże kolei libawsko-romeńskiej nad- 
mienić wypada nawiasowo, że takowa prze- 
szła w ręce rządu. Zie zmianą tą łączy 
się przeniesienie zarządu drogi z Mińska 
do Wilna, a następnie zmniejszenie liczby 
urzędników, pomiędzy którymi znajduje się 
spory procent polaków. | 

Niezależnie od wyżej wspomnionych ro- 
bót i projektów, nosi. się podobno towa- 
rzystwo dróg południowo zachodnich z. my- 
ślą budowy dróg dowozowych. Są. tu. pro- 
jekty pochodzące z inicyatywy prywatnej, 
z inicyatywy zarządu dróg i wreszcie pro- 
jekty rządowe—te ostatnie zupełnie jeszcze 
nie znane, „Birż. Wied.” donoszą, że w 
dniu 27 b. m. odbyć się ma ogólne zgro- 

madzenia członków towarzystwa, na którem 


i 
i 
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|w oczy potężne promienie światła, pachnia- 
łe niebo, wzgó- 
rza zasiane domami, a dalej jeszcze wiatr 
igrał z różnokolorowemi chorągiewkami łó- 
dek stojących nad brzegiem. Willa oto- 
czoną była cienistym parkiem, tylko przed 


zwyciężyć potrafię. Jeżeli pociechy szuka | frontową ścianą leżał wielki kląb cyklame- 


on poza domem, ja się tem martwić nie 
mogę. A więc, ojcze, nadal nie zmuszaj 


mię, abym ci powtórzyła to co teraz powie- |krotek nikłych, podobnyc 


działam; zdania nie zmienię a męczą mnie 
tego rodzaju spowiedzie, Czynię wszystko 
co jest w mej mocy, aby naokoło siebie 
stworzyć spokój; nie przerywajcie mi go. 
Jeżeli chcecie abym żyła, zostawcie mnie 
w spokoju. 

Umilkli. Zbladła od wzruszenia twarz 
Beatricy zarumieniła się znowu. 

— Masz słuszność — odezwał się książe, 
drżącym głosem. Niech ci Bóg da długie 
życie. 

— Dziękuję ci, mój ojcze. 

Wyszedł, Beatrice stała przez chwilę 
nieruchoma. Potem spokojnie przykryła 
serwetą krośna, w których haftowała ipo- 
stawiła je na ich zwykłem miejscu. 

Willa tonęła w gęstwinie drzew pomarań- 
czowych. JE 
- Najwyższe przecież, kwiecien wonnym po- 
kryte gałązki, okrywały tylko balkony pierw- 
szego piętra. Z drugiego już piętra wi- 
dniały zielone pagórki, pokryte kwadra- 
tami jarzyn i drzewami oliwnemi, wśród 
których leży Sorrento. Z pałacowego ta- 
rasu i wieży okolonej u szczytu gankiem 
widniał szeroki płat morza od Capri do 
Castellamare. Tym sposobem w willi uży- 
wać można było podwójnej rozkoszy: na 

arterze i pierwszem piętrze panował dos- 


być także, że nie odziedziczyłam ' po niej i| konały spokój, cień, samotność, —wyżej biły 


nów, waniliowych krzewów, płomienis- 
tych geranij, różnokolorowych werben, sto- 
do gwiazdek. 
W parku zaś, aleje, wysypane żółtym pias- 
kiem, falowały wśród cedrówych gajów, 
drzew cytrynowych, rozłożystych magnolij, 
wyniosłych eukaliptusów. Tu i owdzie usta- 
wione były w cieniu stoliczki z białego 
drzewa, okrążone stołkami. W gaikach 
umieszczono mikroskopijne domki, w któ- 
rych ogrodnicy chowałi potrzebne im do ro- 
boty narzędzia. Park ciemnozielony, gęsty 
i bujnie zarośnięty, z. tarasu pałacowego 
wydawał się jeziorem zieleni, jeziorem bez 
tali, nieruchomem. | 

Willa Sangiorgio nie przypominała ni- 
czem pałaców, szaletów, ani też tak rozpo- 
wszechnionych budowli w stylu gotyckim, 
rococo lub odrodzenia. Był to biały, wy- 
soki dom, w nieokreślonym nowożytnym 
stylu, Szerokie okna zasłaniały szare ża. 
luzye. Po bokach dwa skrzydła, w któ- 
rych mieściła się kuchnia i pokoje dla służ- 
by. W głównym korpusie na parterze ;był 
przedpokój, sala bilardowa i wielka oran: 
żerya, ozdobiona lustrami. Dwa piętra dla 
pana i pani domu. Umeblowanie elegane- 
kie, ale proste.. Niektóre pokoje trochę 
puste, tą pustką, która willi jeszcze uro- 
ku dodawać się zdaje. Na. dwóch połączo- 
nych z sobą -balkonach umieszczono pta- 
szarnię, w której mnóstwo ptaszków ska- 
kało i kłóciło się dzień cały, Kręcone 


to zebraniu dyrekcya upoważnioną będzie 
do wypuszczenia nowych obligów. Kapitał 
tym sposobem osiągnięty, ma być użytym na 
spłacenie zaliczki rządowej i na koszty 
budowy projektowanych dróg dowozowych. 

Z tego co się rzekło powyżej widzimy, 
że ruch pod względem rozwoju kolei žela- 
znych w kraju północno i poładniowo-za- 
chodnim wre w najlepsze i życzyóby należa- 
ło, ażeby postęp w tej mierze objawiał się 
skutecznej w innych guberniach państwach, 
a mamy tu przedewszyszkiem na myśli 
Królestwo, gdzie doskonałość komunika- 
cyjna pod każdym względem wiele pozosta- 
wia do życzenia. 

Losy kolei syberyjskiej ciągle jeszcze 
wahają się na szali zdań w sierach decy- 
dujących. Projektowane są dwa kierunki, — 
na jeden z nich trzeba się zdecydować o- 
statecznie a rzecz to nie łatwa, zwłaszcza 
że za jednym i drugim kierunkiem prze- 
mawiają poważne względy. Ministerynni 
skarbu skłania się ku kierunkowi północ- 
nemu, t. j. na Moskwę, Niżny - Nowogród, 
Kazań i Jekaterynburg — za tym kierun- 
kiem są też kupcy moskiewscy, przedstawi- 
ciele jarmarku niżno-nowogrodzkiego; nowa 
droga w tym kierunku przechodziłaby przez 
kraj ludny, przez miasta pierwszorzędne 
zabudowane fabrykami i miałaby dla hau- 
dlu niepospolite znaczenie. Drugiego kie- 
runku, bliższego znacznie, broni ministeryum 
komunikacyj, przedstawiciele Syberyi i Ro- 
syi południowo - wschodniej. Wiedzie on 
na Samarę—Czelabińsk i stanowi dwie ga- 
łęzie: Czelabińsk — Ufa i Samara— Ufa. — 
Kraj to mniej ludny, ale urodzajny — a 
brak mu wszelkiej komunikacyi  dogodniej- 
szej; kierunek ten ma jeszcze tę korzyść za 
sobą, że jest daleko tańszym od pierwsze- 
go. Widzimy, że wybór nie łatwy; sprawa 
cała , przeleżała też długo w biurach mini: 
steryalnych, będzie jednak podobno w naj- 
bliższym czasie załatwioną. 

W sekcyi piątej warszawskiego odziału 
popierania przemysłu i handlu wstąpił na 
PE dzienny projekt budowy dróg że- 

znych drugorzędnych. Komitet centralny 
petersburski nadesłał do zaopiniowania 
dwie specyalne broszury, traktujące o tym 


schody prowadziły na taras,—schody oświe- 
tlało okno z kolorowemi szybami o dziwa- 
cznych rysunkach. 

Taras był pusty. W wieżyczce mieścił 
się okrągły pokoik z dwoma balkonami, 
meble w niej pokryte były szarem i pon- 
sowem płótnem; pod jednem z okien stał 
fortepian, na środku stół pokryty albuma- 
mi, lornetkami i mnóstwem drobiazgów z 
drzewa, których wyrób stanowi specyalność 
pięknego Sorrento. Z korytarza szły scho- 
dy na wieżę a tam panował nieskończenie 
błogi spokój, który owiewał całą „willę, 
cały park, cały. widnokrąg—słodki spokój 
Sorrento, którego nic zakłócić nie może, 
ani zima, ani wiatr, ani burza, ani kon- 
wulsyjne cierpienia ludzi. Na zachód, na 
granicy parku prawie stała wybudowana 
mała kapliczka, kędy szły modlić się szla- 
chetnie urodzone księżne Sangiorgio. 


>k 
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Beatrice przyśpieszyła była wyjazd. do 
Sorrento, Przez całe lato panowało w ich 
pałacu w Neapolu nieopisane gorąco. Wszys-. 
cy opuszczali miasto. - Ogólna ucieczka. 
Neapol stawał się pustem, dnusznem. mia». 
stem.  Wieczorem-——urzędnicy, studenci, kup- 
cy, & wszyscy wreszcie, których finanse lub 
zajęcie przykuwało do Neapolu, udawali 
się do ogrodu Willa; rozrywka to była 
pospolitą, ale niekosztowna. ` Leez szanują» 
cej się osobie niewolno było pozostawać 
dłużej w mieście. Wreszcie Beatrice czu- 
ła się znużoną. Czasami. ogarniała ją ja- 
kaś niechęć do ruchu i czynu, która ją w 
głębi lekko niepokoiła. Nie w tem nie by- 
ło dziwnego. i | 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


przedmiocie — oprócz tegó przedłożył w tej 
kwestyi pan Kiślański gruntownie opraco- 
wany memoryał własny, wyposażając go 
szeregiem wniosków, których dążeniem -głó- 
wnem jest: Ażeby ściśle oznaczone były 
podstawy dla budowy drngorzędnych kolei 
żelaznych; ażeby od gubernatora miejsco- 
wego zależało pozwolenie czynienia przed- 
wstępnych studyów, a ministeryum stanowi- 
ło o zatwierdzeniu projektu budowy, przy- 
czem vznaczony być winien termin preklu- 
zyjny, w jakim najpóźniej nadejść może od 
powiedź władzy; ażeby przy podaniu =0-po- 
zwolenie na budowę kolei takich wymagane 
było tylko złożenie planu i przedstawienie 
głównego celu i ustanowione było obowią- 
zujące pod taką kolej wywłaszczenie; ażeby 
rząd z pomocą przychodził przedsiebiercom, | 
bądź przez subwencyę, bądź przez gwaran-| 
towanie pewnego dochodu;. ażehy drogi ta- 
kie zwolnione były od kosztów na iaspek- 
cyę rządówą, utrzymanie żandarmeryi, ja- 
koteż od opłaty podatku dodatkowego; a- 
żeby ustanowione były typy toru dla takich 
kolei, jeden szeroki i dwa wążkie, 1 metr 
i */, metra; 
przy oznaczeniu. maksymalnej opłaty; ażeby 
mogły być zawiązywane komitety obywa-| 
telskie dla budowy tych kolei—oraz stowa- | 
rzyszenia dla ciągłej budowy kolei drugo- 
rzędnych w kraju, wreszcie, ażeby osoby 
interesowane nadsyłały uwagi swe w tym 
przedmiocie do zarządu towarzystwa popie- 


zaopatrzyła i niema ochoty nabywać więcej. 
Nadto Ameryka obniżyła znowu swoje 
notowania, chociaż takowe dawniej już ze- 
szły: do „poziomu niesłychanie nizkiego; . jeż 
dnak fracht podniósł z;5%/, do 6 p. Jaw- 
he zapasy pszenicy podniosły się o 1,300,000 
buszli i wynoszą obecnie 35,600,000 b. wo- 


bec 30,675,000_ b. przed rokiem, lecz spo- 


dziewać się należy, że z nastaniem zimniej- 
szej pory roku zmniejszą się dostawy z 
wnętrza'kraju.  Wywieziono więcej o 50,000 
kwr. a więc 255,000 krw., wobec 180,000 
kwr. w odpowiednim czasie roku przeszłe- 
go. Powyższa cyfra wywozu jest jednak 
małą wobec ogromnych zapasów i'usilnych 
zabiegów : ze strony właścicieli wcelu pozby- 
cia się towaru. W Anglii pszenicę obcą 
oddają taniej, krajowa staniała o 1 sz. 
Haudel terminowy miał przebieg cichy i 
ospały, nawet niższych żądań nie przyjmo- 
wano, . Targi francuzkie przybrały czę- 
ściowo korzystniejszą postawę, wogóle je- 
dnak teńdencya pozostała niezmienioną. 
Na prowincyi, przy znaczniejszych dowo- 


|zach interes rozwijał się z trudnością, po 
ażeby taryfa była dozwolona | 


teńach dawniejszych; na targach portowych 
usposobienie było ospałeim, notowania no- 
minalne. W. Belgii pszenica ma popyt 
bardzo mały, dla innych rodzajów zboża 
usposobienie pozostało  niezmienionem. W 
Holandyi żyto trzyma się. mocno; psze- 
nicę musiano oddawać taniej; na targach 
włościańskich było więcej ożywienia, przy 


rania przemysłu i handlu. , 
Projekt budowy drugorzędnych, podjaz- 
dowych dróg żelaznych jest niezmiernie do- 


większym udziale konsumcyi. Nad Renem 
nizki stan wody: utrudnia ruch handlowy; 
wiele ładunków, płynących rzeką, nie mo- 


2 


wem niższych notowań w Anglii i W Ame- 
ryce, tudzież korzystnych ofiarowań z pół- 
nocnej , Rosyi, zakończyła tydzień zniżką 50 
fen. Żiyto utrzymało się przy zniżce 55 
fen., lecz obrót zmniejszął się coraz bardziej 
i w końcu ruch był nadzwyczaj słaby. Mo- 
cną postawę zachował owies, poszukiwany 
na konsumcyę z ożywieniem. Wskutek 
podniesienia się cen terminów, starano się 
realizować zyski, — lecz pomimo znacznych 
realizacyj notowano w końcu , miesige bie- 
żący 25 fen., list. gr. 75 f, wiosnę 2:/, M., 
a mj. cz. 13/4 m. wyżej, NIŻ przed: tygod- 
niem. Kukurydza zaczyna zwracać wię 
(cej uwagi, chociaż. nie jest Jeszcze „przed- 
miotem większych obrotów. Blizkie ter- 
miny zyskały 3*/, m., dalsze 50 fen. Ma- 
ka żytnia ma ciągle bardzo dobre powo- 
dzenie, a otrębów pszennych nie mo- 
gą młyny nastarczyć. Dla oleju rzepa- 
kowego usposobienie jest bardzo ciche, 
przy cenach nie .zmienionych. Okowitę 
przyjmowano ospale. Interesy fabrykantów 
spirytusu znajdują się w niepomyślnym sta- 


nie. Zapasy zaczynają się gromadzić w. 
tym roku wcześniej niż zwykle. Po nie-, 


znacznych wahaniach notowano w końcu 
wszystkie terminy niżej o 60—70 fen. 

` Wełna. Poznań 17 listopada. Z na- 
bywców zagranicznych przybyli na targ tu- 
tejszy w tygodniu ubiegłym tylko mniejsi 
fabrykanci, którzy zachęceni uległością 
właścicieli chętnie robili zakupy. Fabry- 
kanci krajowi zachowują niezwykłą wstrze- 
mięźliwość, pokrywając tylko najpilniejsze 
potrzeby. To też obroty nie wychodzą z 


niosłym dla kraju naszego, w którym drogi| gło się dostać na miejsce przeznaczenia. |ciasnych granic. bywano prawie wyłącz- 


szosowe na prowincyi znajdują się po wię-| Wskutek tego wzmocniło się usposobienie, 
kszej części w stanie nader oplakanym.|eo jednak uwidoczniło się bardziej w wstrze- 
Rozgałęzienie drugorzędnych kołei wpłynie |mięźliwości właścicieli, aniżeli w podwyż- 
z konieczności na poprawę. dróg kołowych |szeniu cen. W handlu terminowym obu- 
z poszczególnych miejscowości do stacyj | dziła się żywsza chęć kupna,— szczególniej 
najbliższych. Na ułatwionej komunikacyi | pożądanym był miesiąc bieżący. W Niem- 
zyska wiele rolnictwo, mając sposobność |czech południowych usposobienie i 
„prędszego i tańszego sprowadzania machin |ceny nie uległy Żadnej zmianie. W Au- 
i narzędzi jakoteż szybszej dostawy produ- |stryi i Węgrzech nie mogło się utrzy- 
ktu i wzmoże się ogólny handel i przemysł |mać lepsze początkowo usposobienie; brak 
krajowy. e" „2 chęci do kupna sprowadził dawniejszą os- 

pałość. W zaniedbaniu była szczególnie 
„| pszenica; żyto trzymało się stosunkowo mò- 
cniej. Nadzwyczaj. cichy przebieg miały 
targi rosyjskie. W portach północnych 
podniesiono ceny .o kilka kopiejek, co tem 


Sprawozdania targowe. 


` Targi berlińskie. Sprawozdanie tygo- 


dniowe (do dnia 19 listopada). Mroźne | bardziej ruch utrudniało, ile, że zi- 
wieczory i noce, „mgły i śnieg, który już|ma już się rozpoczyna. W Rosyi połud- 
padać próbował, świadczą o rozpoczęciu -się. niowej po nieznacznem ożywieniu  zapano-. 


zimowej pory. O zasiewach mówią dobrze. | wała znowu cisza, W R 
Powszechny liaudel zbożowy pozostaje: cią: | również le | 
gle w usposobieniu ospałem, obroty nie zy- 
skują na rozległości. Targi lądu stałego 
zachowują postawę wyczekującą, nie wić-| która wyróżniała go-dotychczas od innych 
dząc w jaki sposób załatwioną będzie spra- | rynków zbożowych. W ` dniach ostatnich 
wa cła od zboża, które' ma bjć:zaproważ | usposobienie osłabło i ceny zaczęły spadać. 
dzonem we Francyi, à podwyższonem w|Pszenica poszukiwana do młynów na 
Niemczech. NSpekulacya naprzód już się |razie podniosła się jeszcze, lecz pod wpły- 


umunii zniknęło 
psże usposobienie pod naciskiem 
konkurencyi zagranicznej. a 


: -Targ berliński zaczyna tracić ` postawę, |: 


'miennego, jak również wywóz, rozwijają się 


"RUDA JULK 


Un 
- (Dalszy ciąg—patrz Nr. 262). 

— Na wszystko, co. panu jest świętenn— 
zaczęła po chwili z siłą, o jaką byłbym ją 
nigdy nieposądził—powiedz pan, co się sta- 
ło podczas mojej nieobeenośći?.. Tu musi 
być jakieś straszne nieporozumienie! 

Odpowiedziałem wymijająco.  Pożegna- 
łem ją za chwilę, obiecując odszukać Ru- 
dolfa i skłonić go do szczerej spowiedzi. 

W bardzo złymi humorze udałem się do 
mieszkania Rudolfa. .Służąca jego płaczące 
otworzyła mi drzwi,  -* | 

— Pan jest chory—rzekła—le 
i majaczy. ESA 

Wszedłem do słabo oświetlonego pokoju, 
gdzie rozlegały się dzikie słowa -bólu i 
gniewu. | z A 

— Rudolfie—prosiłem ze współczuciem 
uspokój się. Jeszcze może być wszystko 
dobrze. - e 

Podniósł się i 
słemi oczyma. | 

— Nie—odparł gorzko — już zapóźno!... 
Ona już nie żyje... M 
Nie martw się znowu tak bardzo, 
mój chłopcze, — pocieszałem go tonem oj- 
cowskiej troskliwości i powagi. —Byłem u 
Edyty. Julia obiecała za parę miesięcy po- 
wiadomić ją o swoim pobycie. | 

Wyskoczył z łóżka, jakby pod dżiała- 
niem prądu elektrycznego, a chorobliwe je- 
go znużenie ustąpiło w jednej chwili. 

-— Pisała do niej? -Gdzie ona  jest?... 


ży w łóżku 


spojrzał na mnie przyga- 


| 


Chodź, śpiesz się, jeszcze dziś muszę z E- jakim zachwycie spoczywał mój wzrok na 


dytą pomówió!.. O, wiedziałem o tem... . 
Ubrał się prędko, -—'zbiegł ze schodów 
tak żywo, jakby mu w drodze miało sżczę- 
ście uciec. . Z. trudnością dążyłem za nim. 
— Edyta ma od niej wiadomość:..—po- 
wtarzał. ciągle w drodze, 


z Julią, aby mnie ukarać za moję lekko- 


"| żonę! 


: iroa. ; 3 | tracie swej Julii... 
-— Nie oddawaj się. przedwcześnie [ńa-q. tni 


< |dziel—uspakajałem go—Edyta wie tyle, coj 


ty i ja. . 
— Wie dosyć — przerwał—rozumiem te- 
raz wszystko. Sprzysięgliście się wszyscy 


myślność, „jakbym «nie był dosyć ukarany 
wiedząc, 1ż «zmartwiłem moję ukochaną 


Milcząc szliśmy dalej, „a sę 

: Edyta. przyjęła nas, wzburzona: donaj- 
wyższego stopnia, Minęła. dosyć długa 
chwila, zanim- kto, mógł przyjść do 'słowa. 
Rudolfa wzrok błądził podejrzliwie po po- 
koju, jakby szukał zaginionej w domu jej 
siostry, l ZEM 


— Rudolfie — odezwała się nareszcie E-| 


dyta z wyrzutem, : i 
Na to rzucił się Rudolf przed nią na 
kolana i zapłakał głośno, jak dziecko. |. 


— Chcę wszystko, wszystko wyznać ję- 


byłbym najnędzniejszym człowiekiem pod 


słońcem! Oddaj mi Julię, moję jedyną, u-j przedtem jeszcze raz mego nieszczęśliwego ! 

przyjaciela, który rzeczywiscie był godnym! 
pożałowania. Zastałem go przy pracy, boi 
udało mi się nareszcie ,nieustannemi na-| 


bóstwianą żonę—albo... nie ręczę za siebie!... 

Czułem się głęboko wżruszonym tą sce- 
ną. Byłże to tensam człowiek, który się 
ożenił z „rudą Julką,” aby mógł bezkar- 
nie uwodzić jej siostrę? Byłaż to tńsama 
kobieta, dla ‘której bogate, pełne miłości 


|serce powinno się było świadomie zanurzyć | 


w  błoto?... Klęczał przed nią... cel jego 
zuchwałych życzeń był napozór osiągnięty— 
ale jak odmienną była treść, którą los pod- 
sunął tej sceniel... Od tej, której olśnie- 
wający blask: odurzał go niegdyś, wypra- 
szał jedynie ten prosty klejnot, za pomocą 
którego chciał: ją samą zdobyć. I co mu 
przeszkadzało teraz. wyzyskać korzystną 
sytuacyę? Czy Edyta nie była tak piękną, 
jak dawniej?... Przeciwnie! Wstrząśnienie 
moralne czyniło ją jeszcze piękniejszą. W 


tej czarującej postaci, której każdy ruch, 
każda linia miała cechę gracyi i wdzięku! 
A Rudolf patrzył w oczy tej pięknej istoty 
i nie miał w 'swojem sercu miejsca dla in- 
nego uczucia, oprócz 


Pamiętny ten krok nie przyniósł nieste: 


|nie tylko średnie i gorsze gatunki. Fa- 
brykanci z Sommerfeldu zakupili około 300 
ctr. gorszej wełny na dostawę po cenie o- 
koło 40 tal, a fabrykanci z Łużyc około 
200 ctr. wełny sukienniczej—po cenie wyż- 
szej od 50 tal. Kilka małych partyj weł- 
ny brudnej sprzedano fabrykantom szląz- 
kim, mniej więcej po 60 m. Na prowincyi 
odstawiono kilka partyj hurtownikom za- 
granicznym. Zapas tutejszy w porównaniu 
z innemi latami, jest bardzo znaczny a wy- 
bór nie pozostawia nic do życzenia. Swie- 
żych dowozów w czasach ostatnich było 
mało. 

Wełna. Londyn 18 listopada, Na 
aukcyi w dniu wczorajszym ceny: trzyma- 
ły się bez zmiany mocno. - 

Wećtna. Liverpool 18 listopada. Na 
aukcyi otwartej w dniu dzisiejszym popyt 
był słaby; gatunki średnie oddawano cokol- 
wiek tauiej. Wystawiono na sprzedaż 
16,231 bel. aa a 
Żelazo, ZDBzlązka donoszą, że uspo- 
sobienie dla surowca osłabłą, a ceny tegoż 
uległy nioznacznej zniżce. Żelazo lane cie- 
‘szy się nadal popytem po cenach niezmie- 
i h. Konsumcya krajowa węgla ka- 


; nionyc 


ty żadnych rezultatów. Rudolf się spowia- 
dał, kolor twarzy Edyty co chwila się zmie- 
niał, baron przygryzał usta i kiwał głową, 
ale nikt nie umiał skutecznie nieszczęściu 


bardzo pomyślnie. 

Węgiel kamienny. Z Szlązka otrzy- 
muje wiadomość „Berl. Tagebl.”, że nie- 
które kopalnie szlązkie podniosły znacznie 
cenę węgla kamiennego. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Warszawa. Hale targowe, których pro- 
jekt i plany kompania, belgijska złożyła do 
rozpatrzenia magistratowi warszawskiemu, 
jak się po zasiągnięciu bliższych informa- 
cyi dowiaduje „Słowo” obejmują: halę na 
Starem Mieście i halę, która ma być zbu- 
dowaną w mirowskich koszarąch. Pierwsza, 
to jest hala na Starem Mieście, według 
planu, ma 136 stóp: szerokości, długości 
200 i wysokości pod duch 45 stóp. W hali 
tej mieścić się będą na parterze i po bo- 
kach w pięciu rzędach, stragany dla sprze- 
daży artykułów Żywności w liczbie 288 a 
na galeryi będzie sklepów norymberskich 
149. Schody prowadzące do galeryi i pi- 
wnie mieścić się mają u czterech rogów. ha- 
li. Prócz tego obejmie ona pomieszczenie 
dła żarządu i stróżów targowiska.. Każdy 
r'stragan zajmie dwa metry w kwadrat; ścia- 
|ny zbudowane być mają ze słupów žela- 
znych, pomiędzy któremi są żaluzye szklane 
dla przewiewu powietrza. . W szczycie da- 
chu szklanego mieścić się ina wentylacya. 
Cala hała zbudowaną będzie z żelaza i 
szkła i obejmować będzie tęsamą prze- 
strzeń, jaką zajmowały dawniej stragany. 
Hala w mirowskich ; koszarach ma być w 
części murowaną, w części żelazną i skła- 
dać się z dwóch pawilonów osobnych, po- 
łączonych wirydarzem, krytym szkldnnym 
dachem, Parter obejmuje na planach 388 
straganów i sklepów, galerye 208 sklepów 
norymberskich. Każdy pawilon szeroki jest 
na 100 stóp — długi 160, a wysoki pod 
dach 46 stóp. Zewnętrzne stragany usta- 
wione. są w siedm rzędów. Po rogach 
schody, prowadzące do galeryj. Z jednego 
boku zewnętrznego pawilonu urządzone się 
sklepy w liczbie 22 na ryby z basenami, 
w które przypływa bezustannie woda—oraz z 
lodowniami umieszczonemi pod temiż skle- 
pami. Każdy stragan w obu halach posia- 
da piwnicę, kran wodociągowy, stół mar- 
lmurowy i oświetlenie gazowe. W hali w 
mirowskich koszarach urządzone być ma 
pomieszczenie na wagę miejską, zarząd i 
stróżów. Gdyby okazała. się potrzeba -bó- 
większeuia straganów w hali, mirowskiej, to 
system budowy zaprowadzony dozwoli na 
przybudowanie jeszcze kilku. pawilonów. 
Koszt budowy obu hal kompania belgijska 
obliczyła: na milion rubli; dochód "zaś na” 
200,000 rs. Kwestya z zajęciem anirow- 
skich koszar stoi tak, że w razie przezna- - 
czenia ich na targowisko, miasto musi mi- 
nistrowi wojny zapłacić za nie 360,000 rs. 


'szczególnem upodobaniem podążyć w ową 
odległą część miasta. - i 
_Kiedym skręcił na plac Aleksandra, uj- 

„rzałem smukłą postać kobiecą, która: szla 


zaradzić.  Zawiedziony w ostatniej swej. wolno przedemną o jakie 30 kroków. Jej 
nadziei, powlókł się Rudolf do domu, od-jwidok zaniepokoił mnie. Zdawało mi się, 


boleści i żalu po u- 


rzuciwszy dumnie wszystkie środki, jakie; 
chciał przedsięwziąć jego również rozumny, 
jak i wspaniałomyślny szwagier, wszystkie 
zapewnienia Edyty, że mu przebączyła, 


à x 

Nadeszła jesień, a położenie rzeczy nie 
zmieniło się wcale, Bezimienne odezwy w 
najbardziej rozpowszechnionych dziennikach. 
zostały bez skutku. Wszystkie starania 
dowodziły tylko, jak seryo brała Julia za- 
miar, wypowiedziany w ostatnim swym 
liście. NE 
| Dzień 28 sierpnia wyznaczył mi profesor 


(czał w zwątpieniu — skończcie tylko męki; Kornelius, jako ostateczny termin naszego 
(tej niepewności! WKdyto, wiesz, że bez niej |spotkania w celach naukowych. Wieczorem 


127 udałem się w. podróż, odwiedziwszy 


mówami skłonić go do rozpoczęcia na no- 
wo jego literackiej działalności, `. 

Ale jak on pracował... Posępny, me- 
chanicznie szperał w księgach, mechanicz- 
nie porządkował materyał i krytykował... 
O prawdziwej pracy nie mogło być mowy. 
Nie miał nawet dość swobodnego ducha do 
odmalowania własnego bólu... Smutna do- 
la tego, niegdyś tak pełnego życia i swa- 
wolnego młodzieńca, zajmowała mnie przez 
całą drogę. Blada i wychudła twarz, ży- 
czącą mi szczęśliwej podróży, prześladowa- 
ła mnie natrętnie i przeciskała się do no- 
cnych moich marzeń, 


J 


Następnego poranku w Berlinie obudzi. | 


łem się późno i w dość złym humorze. Do 
przyjazdu mego kolegi miałem jeszcze czte- 
ry godziny czasu, postanowiłeni zatem 
przejść się do Fridrichsheimu. Nie wiem, 
co kierowało memi krokami w tym miano- 
wicie kierunku. Było to może instynktow- 
ne życzenie uniknięcia wszystkich znajomych 
„twarzy i to Życzenie właśnie kazało mi ze 


.| mieniec. 


że powstało we mnie jakieś wyraźne wspo- 
mnienie, a nie przeczuwałem wcale tego, 
co miałem z nieopisinem zdziwieniem o:l- 
kryć za chwilę. SCE A 

Z przyległej ulicy wypadł na plac w peł- 
nym galopie powóz—dama ustąpiła na bok 
przestraszona i odwróciła głowę—poznałem 
| Julię! l ; NE. 

Chwilę wahałem się, — ale tylko chwiłę. 
W następnem mgnieniu -oka stałem przed 
nią. Wyglądała w moich oczach jak duch. 
Później rozlał się na jej twarzy gorący ru- 
Wargi jej poruszały się, jakby 
chciała jakie zaklęcie wypowiedzieć. 

-— Znajdujemy panię nareszcie! —zawoła- 
łem, o, żebyś przeczuwała, ileś- nam zmar- 


twień sprawiła! . 
— Rzeczywiście? — odparła z goryczą, to 
przejdzie, tak jak mój smutek przeszedł. 
Oczekuję od pańskiej uczciwości, że mnie 
pan mie zdradzisz. Będę tylko musiała 
zmienić miejsce. pobytu. 
| — (o pani mówisz? QCzy pani seryo 
myślisz, żę ci pozwolę znowu się ukryć? 
Nie, wiem lepiej, co jestem winien mojemu 
nieszczęśliwemu przyjacielowi. Z. trudno- 
ścią dała sobie wytłumaczyć, że mnie przy- 
najmniej wysłuchać musi. Próbowała kil- 
ka razy uciekać, ale trzymałem mocno jej 
rękę. Jakżeby to było impertynenckiem 
w innych warunkach!.. Julia szamotała się 
kompletnie, chcąc się pozbyć mojego towa- 
rzystwa... KOROR TON D : 
| Zaczęliśmy wreszcie zwracać na siebie 
uwagę; była zmuszóną, z widoczną atoli 
|niechęcią pójść ze mną. do: miejskiego la- 
sku, Podałem jej ramię i zacząłem opo- 
wiądać, wzywając. na pomoc -cała moję 
wymowę, jak się Rudolf zmienił od owego 
czasu szaleństwa i: lekkomyślności, jak cier- 
piał strasznie nad jej utratą, jak nędznie 
żyje bez jej miłości. Nie przerwała mi 
żadnem słówkiem. Kiedy skończyłem mó- 
wić, pokręciłą smutnie głową. _ (d.n.). 


Otóż gdyby kasa miejską nie mogła sumy 


tej wypłacić jednorazowo, kompania zrobi-ljuż. w podeszłym -; wieku, 


ła ofertę, že i na to może zaawansować 
swój kapitał. Kompania, według projektu, 
zbuduje obie hale własnym kosztem i albo | 
będzie je do pewnego czasu eksploatować | 
sama, albo teź miasto koszt budowy spłaci | 
kompanii sposobem administracyjnym i stą- 
nie się właścicielem hal. 

Dochody drogi warszawsko -wiedeńskiej w 
miesiącu październiku r. b. przyniosły o 
100,000 rs. więcej aniżeli w odpowiednim; 
czasie roku przeszłego. Ńwietny rezultat 
wpływów. przyczyni się niezawodnie do 
podniesienia kursu akcyj tej kolei, który 
w czasach ostatnich ulegał częstokroć spad- 
kowi. Dochód kolei warszawsko-bydgoskiej 
zmniejszył się o 1,000 rs. w porównaniu z 

aździernikiem r. 1883. 

Buraki w wielu okolicach kraju od trzech 
łat zawodzą oczekiwania gospodarzy rol- 
nych. Wielu też obywateli ziemskich niechę- 
tnie przyjmuje propozycyę fabryk na plan- 
tacye przyszłoroczne, tembardziej, iż przy 
Kcznym zbiorze — śpieszna odstawa w. cza- 
sie zasiewów zmusza do najmowania fur- 
manek, co jeszcze więcej podnosi koszt i 
tak nieopłacającej się produkcyi. 

Wielu wszakże z właścicieli większych 
pobrało od cukrowni zaliczki, przewyźszają- 
ce wartość produktu w bieżącym roku od- 
stawionego — zmuszeni więc są utrzymać 
nadal stosunki.ł 
" Firma Siemens i Halske otrzymała zamó- 
wienia na lampy elektryczne, mające słu- 
żyć do oświetlania pociągów na kolei war- 
szawsko-petersburskiej. 


Kronika Łódzka. 


(—) Z teatru „Victoria.”. Dziwną bywa nie- 
kiedy publiczność w swych upodobaniach. 
Na przedstawieniach utworów względnej a 
czasem nawet wątpliwej wartości widzimy 
salę teatralną przepełnioną, podczas gdy 
sżtuki dobre niezawsze cieszą się powodze- 
niem zasłużonem. Mieliśmy tego częste 
dowody w.zeszłym sezonie teatralnym — w 
bieżącym zaś przekonaliśmy się wczoraj o 
tej prawdzie po raz pierwszy, dotychczas 
bowiem publiczność nasza zdawała się pro- 
tegować kierunek poważny, jaki obrała re- 
żyserya w układzie repertuaru. Czemu na- 
łeży przypisać, że na przedstawienie tak 
wybornej sztuki jak „Poczciwi wieśniacy” 
Sardou — publiczność nie stawiła się tak 
licznie, jak to mieliśmy prawo spodziewać 
się ze wzgłędu na utwór i benefisanta—nie 
wiemy. A. szkoda! Wykonanie utworu. by- 
ło w całości bardzo starannem i zauważy- 
liśmy, że audytoryum całe śledziło. z na- 
prężoną uwagą biegu sztuki aż do ostatniej 
sceny, a okoliczność ta przemawia bezwąt- 
pienia na korzyść grających. 

Treść utworu znaną: jest publiczności, nie 
będziemy się więc nią zajmować— przecho- 
dzimy wprost do oceny gry artystów. 

Rola barona należała zawsze do najlep- 
szych kreacyj pana Trapszy. Benefisant 
nie uchybił i tym razem tradycyi — utrzy- 
mał się na wysokości zadania a publiczność 
wynagradzała zaśłużonemi oklaskami wy- 
trawną grę artysty. Z artystek zasługuje 
przedewszystkiem na wyróżnienie poprawna 
gra pani Różańskiej — pełna uczucia ina- 
leżytego zrozumienia. Pani Bauman w roli 
Genowefy miała' niektóre chwile szczęśli- 
we,—wolelibyśmy jednak widzieć w tej roli 
panię Majdrowiczową. Rola Grenowefy nie 
leży w zakresie uzdolnienia pani Bauman; 
Gienowefie brakło tym razem owego natu- 
ralnego wdzięku naiwności, który usprawie- 
dliwia postępowanie Śmiałe — bez troski o 
następstwa. Bardzo dobrym ojcem był p. 
„Popławski, wyzyskał on należycie kłopotli- 
wą sytuacyę Moryssona,—w czem wybornie 
sekundował mu p. Kopczewski w roli Hen- 
ryka. Nawet p. Winkler trzymał tym ra- 
zem na wodzy niesforny zwykłe humor i 
przekonał się bezwątpienia, że można wy- 
woływać wybuchy śmiechu—bez koniecznej 
przesady. Całość szła gładko i składnie. 
Reprezentacyi tej powinszować należy dy- 
rekcyi i artystom. 

(—) Na czasie. Od dwócli dni mamy do- 
syć ostry mróz. Równocześnie pojawiły 
się teź tradycyonalae „ślizgawki” chodni- 
kowe, niebezpieczne dla przechodniów w 
dzień, a tembardziej wieczorem i w nocy. 
W interesie bezpieczeństwa publicznego 
przypominamy stróżom domów obowiązek 


prowiantowych w Łodzi, Napadnięty był; 
liczył lat 50,— 
wskutek otrzymanych ran zmarł: w dniu 
20 listopada. Powody tego napadu nie są 
nam znane. Łódzki urząd powiatowy od- 
dał całą sprawę w ręce sędziego Śledczego, 
Sprawcy zbrodni zostali naturalnie przya- 
resztowani. 


(—) W gminie-Chojny powiatu łódzkiego 


wydarzyła się w zeszłym tygodniu bójka | 
mieszkańcami | 


krwawa pomiędzy kilku 
tamtejszemi. W zajściu tem najdotkliwiej 
poraniono niejakiego Jana Wieczorka. Wła- 
dza powiatowa poczyniła kroki celem uka- 
rania winnych zakłócenia porządku i bez- 
pieczeństwa publicznego. 

(—) Dziś w teatrze „Victoria? ostatnie 
przedstawienie oryginalnych i niewidzianych 
nigdy japończyków! Cieszymy się, że pra- 
widłowy porządek przedstawień teatralnych 
odzyska swe prawa. 

(—) Mostek przy ulicy Staro-pocztowej, 
koło domu Nr. 452 domaga się naprawy. 
Brakuje tam dwóch desek a powstały dół 
może być niebezpieczną pułapką dla prze- 
chodniów w porze nocnej. 

{(—) Lokatorowie domu pod Nr. 520 przy 
ulicy Piotrkowskiej (posesya Kaliskiego) 
uskarżają się na zupełny brak oświetlenia 
na schodach i korytarzach tak głównych 
jakoteż i pobocznych. Zwracamy uwagę 
właściciela domu, że p. policmajster wydał 
dawno odnośne aie A — Dom p. 
K. o długich i wązkich korytarzach, o 
schodach bez poręczy— potrzebuje światła 
więcej od każdego innego. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 

«— Budżet miejski. Według projektowa- 
nego budżetu m. Warszawy na rok przy- 
szły, dochody miejskie wynieść mają ru- 
bli 3,534,027 kop. 23, w tej liczbie zaś sta- 
łe rs. 218,222 kop. 30. Wydatki w bud- 
żecie przewidziane dochodzą do rs. 3,529,304. 
kop. 66; remanentu pozostać więc ma je- 
szcze rs. 4,722 kop. 57. 

—aRadom. Wszystkich zakładów nauśko- 
wych w guberni radomskiej jest 173, a 
mianowicie: gimnazyum męzkie 1 i żeńskie 
1, w Radomiu, progimnazyum męzkie 1 i 
żeńskie 1, w Sandomierzu szkół elementar- 
nych dwuklasowych 3, jednoklasowych 130, 
niedzielno - rzemieślniczych 13, szkół przy 
zborach ewangelickich i reformowanych 21, 
oraz 2 prywatne pensye żeńskie. W gi- 
mnazyum radomskiem męzkiem w ubie- 
głym roku pobierało nauki 607 uczniów, w 
żeńskiem za$ uczennic 254; w Sandomierzu 
uczniów 227, a w żeńskiem uczennic 49; 
do szkół i szkółek elementarnych uczęsz-' 
czało chłopców 5,339 i dziewcząt 3,080, do 
szkół rzemieślniczo - niedzielnych chłopców 
325, do kantoratów ewangelickich i refor- 
mowanych chłopców 216 i dziewcząt 165, 
wreszcie w prywatnych pensyach żeńskich 
kształciły się 103 uczennice. Ogółem wszyst- 
kich wychowańców. w powyższych zakła- 
dach naukowych było 10,367, a mianowicie 
uczniów 6,716 i uczennic 3,651. 

— Fikcyjne biura powinności wojskowej. 
Władze sądowe ,rozpatrują obecnie sprawę 
o nadzwyczaj śmiałe oszustwo, praktyko- 
wane prawie przez trzy lata w guberni 
mińskiej, zwłaszczą w pow. słuckim. Ce- 
lem oszustów było wyłudzanie od łatwo- 
wiernych znacznych pieniędzy. Procedura 
bandy była nadzwyczaj śmiałą i ryzyko- 
wną, Uczestnicy jej dla usunięcia podejrze- 
nia ubierali się w mundury, używali do- 
kładnie kopiowanych pieczęci, blankietów 
itp. Członkowie bandy udawali się np. do 
Kijowa; chwytali pierwszego lepszego, sta- 
jącego do służby i wykładali mu rzecz 
w następujący sposób: „Ty pójdziesz do 
wojska, lecz w Słucku np. gdy zaplacisz 
tyle a tyle, niemasz żadnego powodu oba- 
wy.” Gdy interesant zgodził się na pro- 
pozycyę, wyrabiano za. pomocą fałszywych 
dokumentów pozwolenie miejscowych władz, 
aby popisowy stawał do odbycia powinno- 
ści wojskowej w Słucku. Tu wyprowadza- 
no go do fikcyjnej sali poborowej, rewido- 
wali go fikcyjni lekarze i wydawała mufikcyj- 
ny bilet fikcyjna komisya wojskowa. Sta- 
wający nawet się nie pokazywał przed ko- 


misyą, lecz na jego miejsce podstawiono 


kalekę, Bilety białe lub czerwone, uwal- 
niające od służby, rozchodziły się z tych 
biur setkami i przynosiły oszustom wielkie 


jaką Statkiewiczównę, która przed kilku jaglana 115—125, E gad Doeeciaga prez 

SEA iais T aT, R niany —— op. że pud- szë- 
miesiącami zabiła swego uwodziciela, kapi nicy 1,000, żyta 1,200, jęczmienia;80, owna 120, gro- 
tana Wołka. chu pólnego 60 korcy. 

— Kraków. Wychodzi tu od pewnego czd- Warszawa, 20 listopada. Okowita 79%% zakeyzą kop. 
su pismo tygodniowe, poświęcone fsprawom | po 8%, Stosunek garnea do wiadra 100—307 ij. Hurt. 
handlowym i przemysłowym p. t.: „Eikono- | skład za wiadro kop. 7625—768, za gar. 248—250, 
mist d w dak Szynki za wiadro kop. 7748—7207, za garniec ko- 
NZNEREKOCOWY: (0.5 , „|piejek 252—254 (z dod. na wyschn. 20/). 

— Towarzystwo propagandy palenia ciał Berlin 20 listopada. Targ zbożowy. 
zmarłych wniosło do prefekta policy! w)|wyżej, w m. 142 — 178, na list. 163, na 
Paryżu podanie, w którem żąda upoważ- | list. gr. 168%, na gr. st. — na. Ew: mj. 1623j,, 
nienia, aby wznieść bezwłocznię w Paryżu | nm "i cz LOWA, na cz. ip. 188 Ja, Ayto. mocno 
kilka pieców kremäcyinych.. Zadanie to wm. 136—144, na hst. 1381/,, na lst. gr. 138, 
; pieco cyJnyca. LAUAN na gr. st, ————, na st, lt, —, na kw. mj. 1403}, 
jest zupełnie racyonalnem i może być bar-|na mj. cz. 141, na cz. lp—. Jęczmień w m. 
dzo skuteczną bronią w walce ze złowro- |125—-185. Owies słabo, w m. 127—160, na 
gim gościem azyatyckim. list. 1293/,, na. list. gr. 128'/,, na gr. st. —, na st. 


It.—-„na kw. mj.138'/,, na mj. cz. 133'/, na cz. ip.— 
TELEGRAMY. . 


Groch warzelny 160—210, pastewny 141—150. Olej 
lniany w mu 48, rzepakowy na list. 50.6.  Oko- 

Belgrad, 20 listopada. Donoszą o wzma- 
ganiu się zaburzeń na terytoryum albań- 


Pszenióń 


|łowicz. W okolicach Niksiczú pozóstało 


wita w m. bez becz. 43.4. 
Szczecin, 20 listopada popoł. Targ zbożowy. Pszenica 
bez zmiany w m. 145,00-155.00, na liat. gr. —.— na kw. 
mj. 164.00. Żyto bezzmiany, w m. 132.00 — 137.00, 
8 5 RA ` na list. 186.50, nn kw. mj. 133.50. Olej 
skiem Starej Serbii, głównie w okręgu Vo-| rzepakowy mocno, na Fiat. gr. 00, na; kaw. 
„3 : ; +.|nj. 51.70. Spirytus ospale, w in. 42.30, ne list. 
lesi. We wsi Pabrasziste dopuszczono się |gąjq na liat. gr. 42.10, na kw. mj. 46.10, Olej 
okrucieństw. Bogatego włościanina, Lapa- naa w. p ROA Boe 
dad 0% : A r „| Londyn 19 listopada. Targ zbożowy. Pszenica bez 
tara, ży weem TZucono w ogień. Zgwałco ruchu, ceny nie zmienione, przybyło ładunki bar- 
no ośmnaście kobiet i uprowadzono młode | dzo PG IRA pszenica australska ma nie wieni 
pe | i AR 34 popyt do lądu stałego; pszenica i jęczmień spokoj- 
dziewczęta. We wsi Oraszja zabito 14 nie, stale, Pine arty uly bardzo ciężko. Od osta- 
mieszkańców a około 40 domów spalono, |tniego poniedziałku do vieneno obcego zboża: > 
i Śczykó s _„|niey 11,550, jęczmienia 5,600, owsa 62,400 kwr. 
Banda albańczyków składała Się z „180 lu Nadplynety  daiá 2 ładunki pszenicy; powietrze 
dzi, celem ścigania jej. wysłano wojska tu-| wilgotne i zimne. 
reckie. 
Cetynia, 20 listopada. Przesiedlono już 
przeszło 400 zbiegów hercegowińskich w 
głąb kraju. Między nimi naczelników osta- 
tniego powstania Stefana Kowaczewicza i 
'[ungusa, Innych umieszczono w Podgó- 
rzycy, gdzie osiadł wojewoda Petko Wuka- 


już niewiele hercegowińców. Prośba ich 
o przeniesienie kosztem rządu czarnogór- 
skiego do Rosyi pozostała bez skutku. 

Kair, 20 listopada. Lord Wolseley pro- 
wadzi układy z naczelnikami płemion su- 
dańskich celem przywrócenia tamże rządów 
autonomicznych. 

Cetynia, 20 listopada. Roboty około re- 
gulacyi granicy turecko-czarnogórskiej zo- 
stały zawieszone, z powodu oporu ludności 
w Gusyniu u Mustafa-Assim baszą powrócił 
do Skutari. | | 

Berlin, 20 listopada. Portugalia trzyma 
się na konferencyi zupełnie na uboczu. 
Przypuszczają, że pełnomocnik portugalski 
zaprotestuje i wyjedzie. © >00 > 

Petersburg, 20 listopada.  Ministeryum 
sprawiedliwości opracowuje nową ustawę. 
notaryalną. Istnieje projekt „uzupełnienia 
przepisów dotyczących aktów notaryalnych, 
giełdowych i meklerów. 

Petershurg, 20 listopada. Krążą pogłoski. 
że komisya zajmująca się przejrzeniem 
taksy aptekarskiej, postanowiła przyjąć za 
podstawę przeciętne ceny drogistów w sto- 
licach, z dodatkiem określonego procentu za 
przygotowanie lekarstw złożonych, 


"OSTATNIE WIADOMOŚCI 
| HANDLOWE. 


Potersburg, 17 lisiopada. Wykaz banku państwa z 


d. 17 listopada. Stan kasy 113,710,427 (ubyło 826,967) | 


skupione efekty 256,573,529 (przyb.983,268); zaliczki 
na papiery publiczne 2,332,704 (ubyło 14,972); za- 
liczki na akcye i oblig. 21,950,349 (ubyło 10,927); ra- 
chunek bieżący ministeryum ilnansów 98,818,437 
(przyb. 2574760); inne rachunki bieżące 69,873,797 
(przyb. 3,683,612); zastawy. oprocentowane [39,242,727 
(przyb. 48,149). i 

wiedeń 18 listopada. Wykaz banku państ, austr. 
węg. z dnia 15 listopada (w tysiącach guldenów). 
Noty w obiegu 372.500 (ubyłą 6,700); zapas meta- 
liczny w srebrze 126,800 (ubyło 200), w złocie 


Londyn 19 listopada. Cukier: Hawana Nr. 12 no- 


minalme 14, cukier burakowy 105/5, ospale. 


Glazgów 20 listopada. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 43 sz. 7 p. > 
Liverpool, 19 listopada. Bawełna (sprawozdanie po- 


crątk.). Przypuszczalny obrót 12,000 bel.mocno Dzienny 


dowóz 16,000 bel. 

Liverpool, 19 listopada popołudniu. Buwelna. (Spras 
wozdania końcowe). Obrót 12,000 bel, z. tego na 
spekulacyg i wywóz 2,000 bel. Amerykańska mocno. 
Suraty drożej. Middling amerykańska na list. gr. 
blka grat. 55/,. na st. It. 55!/,,, na It, mr. BS5/.,, 
na mr. kw. bbp na kw. mj. 31, p. Middl, G. 
Broach good 5'/s, fine Yis, Dhollerach fair B'S/g, 
good fair 45/,,, Oomra fair 37/,, fair 414, good 411/45 p. 

Naw-York, 19 listopada, wieczorem. Bawetna 107/45, 
w N. Orleanie 10'phę. Olej skalny ratinowany To jo 
Abel . Test T'a, w kiadelai Tl Surowy olej slka 
ny 65j,. Certyfikaty pipe line — d. 711), e. Mąka 3 
d. 25e. Czerwona pszenica ozima w m. — d. 81c., 
na list. nom, na gr.801/, c,na st. 82'jc. Kukurydza 
(nowa) 611/4. Cukier (foir rotining Muscoyades) 
4.85. Kawa (fair Rio) 9.60. Łój (Wilocx) 7.60. 
Słonina 63), Fracht zbożowy b. 
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KELEGRAMY GIEŁDOWE. 
ŻE 


ý | 
Z dnia20 Z dnia 21 
Giełda Warszawska. 
Ządano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . . . 4187 47.61 
„ Londyn, 1 Bb . . 9.67'/,| 9.66 
» Paryż /„ 100 tr. . . . .| 85.66 | 89.75 
„ Wiedeń „100 0. . . . .| 79.66 | 77.65 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . 87.50 | 87.85 
Ros. Poż. Wschodnia . . . .| 95.50 95.50 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.16 97.26 
PA » małe , . . 96.80 97.— 
Listy Zast. M. Warsz, Ser l 96.— | 96— 
e vj M al 98.40 | 93.30 
ow M „LI 92.25 | 92.70 
voon fI „n LV 92.50 92.85 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I 85.— | 85m 
kaw” ABE 84.50 | 84.50 
NAA no a AL 84.76 | 84— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaras.. 209.70 |210.— 
ir s na dost. 209.560 |209.75 
Waksle na Warszawę kr. 20910 |209.40 
M Petersburg kr. 208.60 |208.80 
„ En . 206.59 [206.90 : 
M Londyn kr. 20.42 20.42 
» u dł. .| 20.241] 20.24 
+ Wiedeń kr. .|166.30 | 166.40 
Dyskónto prywatne © 33/5 314 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . -. 241g 243/45 


Dyskonto 5%% . 
p 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 20 listopada : 
W parafii katol. 1, a mianowicie: Józef Kupczyk 


70,000 (bez zmiany); weksle płatne w zlocie 9,500 |z Wiktoryą Janiszewską, 


(bez zmiany); portfel 150,400 (ubyło 6,100); lombar- 
dy 27,800 (ubyło 1,200); pożyczki zahypotekowane 
86,800 (ubyło 200); listy zastawne w obiegu 86,600 
(ubyło 400). i PE: 

Petersburg, 19 listopada VYeksle na Londyn 248/5 
IL pożyczka wschodnia 957/ą, IIL pożyczka wschod- 
nia Ytj, 69 renta złotu 1667/5,60/, listy zastawne 144 
bank dla handlu zagr. 301, petersbursk bank dys- 
kontowy 547 warszawski bank dyskontowy 322. 

Berlin, 20 listopada. Bilety banku rosyjskiego 
204.70; £9/ listy zastawne 62.80, 40/, listy likwida- 
gine 56.40, 50], pożyczka wschodnia LL em. 61.70, 

L 


W. parafii ewang. 3, a mianowicie: Wojciech 
arpt z Olgą Eleonorą Kindermann, August Stena 
cel z Matyldą Lentz, Paweł Zauer z Olga Fink, 
Starozakonnych: — 
Zmarli w dniu 21 listopada: 
„Katolicy; dzieci do lat lb-ta nmarlo —, w tej 
liczbie chlopców-—, dziewcząt; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet 1, a. mianowicie: Ma: 
ryanna Jahn, lat 49, 


Ewangelicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 2, w tej 


emisyi 63.60, 4*/, pożyczka z 1880 r. 78.60, 50 fii 
listy zastawne rosyjskie 92.60, kupony celne 20.53 
607, pożyczka premiowa z 1864 r. 143.40, takaż. 


iogbie chłopców —, dziewcząt 2; dorosłych 1, w tej 
» | liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: Mar- 
Z ita Ludwika Haser, lat 16. 


posypywania piaskiem chodników i dzie- | dochody. Kto chciał sam stanąć w biurze, wi- 
dzińców, mianowicie w pobliżu studzien.; dok sali napełnionej masą urzędników i 
Chodniki łódzkie, pełne dołów i spadzisto- | wojskowych, noszących wszelkie cechy ofi- 
ści dopominają się starannego przestrzega- ;cyalne, mógł zwieść każdego. Organizacyę 
nia tego obowiązku.. łotrowską wykrył dopiero przypadek. Ja- 

(—) Napad. Do licznych napadów, reje-|kiś interesant udał się do rzeczywistego 
strowanych w czasach ostatnich, przybywa | biura komisyi, gdzie stwierdzono fakt fał- 
nowy fakt smutny, który zakończył 'się| szerstwa dokumentów, W ten sposób ta- 
śmiercią napadniętego. Dnia. 16 b. ni | kich niby uwolnionych pociągnięto do od- 
Antoni: W., mieszkaniec miasta Łodzi i' powiedzialności sądowej jako uczestników. 
Leon F. z gminy Wiskitno spotkali dymi- oszustwa. .Organizatorowie zaś bandy i 
syonowanego żołnierza Andrzeja Kowal-'jej kierownicy zdołali zbiedz przed spra- 
skiego z gminy Chojny powiatu. łódzkiego i wiedliwością. | i 
i poranili go nożami w. szyję. Stało się|. — Z Żytomierza donoszą, że dnia 12-go| 
to naprzeciwko wojskowych magazynów |b. m. sąd przysięgłych uniewinnił tam nie- 


i 


1866 r. 136.25; akcyće banku handlowego 81.90, dy 
skontowego 81.60, dr. żel. warsz. więd. 204,00; ak- 
cye kredytowe austrynckie. 491, 


„| Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło, w tej 


najnowsza pożyczka liczbie chłopców, dziewcząt —; dorostych —, w tej 


rosyjska 94.90, 60, renta rosyjska .107.60, dyskonto | liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: — 


4j prywatne 33fą Oj. r 

Londyn, 20 listopada w poludnie. ` Konsole 101'/,5 
pruskie 4%, konsole 1025/,, 60), tureckie z 1865 r. 
8'j,, rosyjska poź. z 1878 r. 95; 4h renta złota węg. 


7814, egipska 6213,,, banku  ottomańskiego 137/ iew dyrek 
lombardy 12745; akcyo kanału sueżkiego 75g; dobrze. denfiil a 


Warszawa, 20 listopada.; Targ zbożowy. 
nica 242 gë, pstra i dobra — 570, biała 606—616, 


wyborowa 630—660; żyto wybor. 232 g7,460—520, Rybicki wł. 
średnie 420—450, wadliwe———; jęczmień 2 i 4ro- | ję 


rzędowy 202 gł, 420—480; owies 142 g, 300—330; 
gryka 200 44, 420—480, rzepik letni ———- 


, £imowy | M. Arbró artystka, 


ORZEC CEC KEK Z A TO STS ERTE 


z ieee aaaeeeaa- 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Manntéuifa. W. Cohn z Tomaszowa, Jare- 
u państwa z Tomaszowa, Nie- 


z Atustryi, Olszewicz kupiec z 


Psze- | Strasburga, A. Koschella z Habelschwerez. 


Hotei Victoria. F. Hasseńberg kup. z Warszawy. 
dóbr z Woli Roszkowej, - Kriigelstein 
p. z Werdanu, Saito Newkitchi akrobata z Ja- 
ponii, Phoites-Gazella-Compagnia z Ameryki, Panny 


Gomeratói, Marticzek baletnice 


210 gf, ——-850, rzepak rappa zimowy 210 gg, —— |» Wiódnia, Schenmer kp. z Fryburga, N. Torma- 


E polny 2607, 025—650, cukrowy. 260 44. 800 


—900; fasola 260. gé, 1100—1200 k, za korzec. 


Kasza |G., Block kp. z Berlina, 


nin kp. z Hamburga, S. Leinesche kp. z Kiele, 


SZWECHACKA 
i Sklad piwa szwechackiego 
- Ulica Piotrkowska 784 
DZISIAJ OTWARCIE 


Gospodarz piwiarni G. RYSZAK. 
Zamówienia. na „sprzedaż hurtowa w całych hektolitrach i półhektolitrach na Łódź i okolice przyjmuje firma spedytorska „Leon Rap- 
paport & Comp. w Łodzi,* która zaopatrzoną jest ciagle w zapas odpowiedni i uczynić może zadość wszelkim ządaniom PP. konsu- 
l mentów piwa. 30,2, 
z uszanowaniem 


Amiot Breer 


Właściciel. browarów w Schwechat koło Wiednia, w Steinbruch koło Buda - Pesztu, w Tryeście i Michelob obok Saaz w Czechach. 
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GIELDA WARSZAWSKA d. 20 listopada. Pilia kantori komisowego 


Dye J roion giers | TEATR TBAbIA| J. ŁuczyŃskiEco 


OMC RE. dą 7 - Dopełnione: tranzakcye 
Weksi e. SR BR ZAJ; konto 


źądano | płacono d- dyrekcyą * i i służ 
, ; SŁ een | a 7 ; pod dyrekcyą Oddział rekomendacyi służących 
A 7 a, i ; r a ie A o heap + 
Berlin . . . (1505) e heb a s w RE A | 4TBTY; REES: a: ka 70280 . M. AUEBBACHA. -į oficyalistów 
+... (BOT) jkr ter: są | 1 a. 4 mm |. > Z S =) ME EGZ War a ie, ża 
Ue niem. miasta bank. ga we i p z 100 mb. a | e BEA | Wa W sobotę d. 22 listopada aa ada ala li i 
non NONE p 0 A À. A EER = — W ; I 024 k 4 PE (2 ue 
jn”. 240. + . |sdł.ter.| 8m.| 1 E ARS | PORWANIE: SABINEK W Ponner aa B md. 
s? Roa = A m ryj A 5 9.671), - BIEŻ Z (Der Raub der Sabinerinnen). kara PRZOŻDNIĄ dd na dole l 
parku: , wać.) + f dE tor. | 10. To RE eT 55 STi. 60 SZ i ' Ma do umieszczenia różnego Yo- 
mo, + 600. e „ | Er teri] 10d. | 100 Fr. 7 cja cą OEE i gi Po tek o godz. 8 dzaju słnægeych i oficyali= 
Niedeń | | . (——) (idt ter.| 8 d. | 100 for. 2 ahe s4 3 pcz 5 ses | ioświadacko niw. 
kona EK kr. ter, 8 d. | 100 for. „ 19.60 ,, | Tez 1179 40.45 50 . 908. . * stów, w dobre świadectwa zao- 
Petersburg . . „ . « |dłter.| 2. | 100 ra. 6 S enO NARC EE 2 P Poraa ig wiej- - 
i l i e TE E ~ FES | Donetnio:|Z końc. | gieldy : 3 kie, panny służące, kucharzy, ogro- 
istw. |. pż | Dopełnione|Z końc.giełdy ||... |; Akcye. - [EE] na traie. META RAE WARkRA ` dników, ekonomów, pisarzy i t. p., 
Papiery panstw. |Ste| tranz: “zgd. j płacoń| , . * (ze 100'ra.). © i TADA PODZNEMĄE | s Sza || a NIEJ. - >. których i do Cesarstwa dostarczą, : 
(za 100. rs). p Akcys D. Ż. War.-W.1b0r.| 4 w OB Lordi kose to © 899—1 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużej 4 87 AR SE E KOE M W;-Byd. 5001. 4 | PRE DZE ZB ` Pórobiwszy pader korzystna. zak $ PER ZWB 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 | 8785918 arak Oo mo owo „mo dooa) 6 | Eh ——| —.—|IQ py, po cenach niesłychanie DER EA l 
ia a PJ zale Ę | SE | 0 Beli b s, Teres. 1000r. 5 | | | = polecam szanownej publiczności mój $ : Dr. Ernest Beckmann 
Ron, Poz, Wa, OW 00 | 6 opo eT geao 5 len a JOD BE a Joa data | jadł w Łodzi jako ` 
nono n sm, Mon 5 p Hep oSA kkk | Eae o EX LG] azyn hurtowy i detaliczny? osiadł w Łodzi jako 
| bór] 80] 5 0 ——| 590. i 200, Nadwiślańsk. [Y em] re] mm f KARZ. WOLNO- 
nw ll; 1000r. 5 SPA kir TIP- TOWARÓW ŁOKCIOWYCH f| , LEKARZ WOLNO-PRAKTYKUJĄCY 
nona no n J00) Š 5 w Warszówie 2501 ——| ——j|  88]$ 7. R EE $| i mieszka przy ulicy Piotrkowskiej 
now n» Hy 1000r} 6 " „War. Ban. Dys. 260r. | =] >} 328 $ rosyjskich, krajowych i zagra- $ Nr. 726, w domu p. Karola Eba- 
nop, poon, Or] 5 `p Ben R. wodzi 250r. Taji ma zato a nicznych, |. ~ harda. | 
Ros. Poż. Pr.zr. 1864 pom: a n War.Tow.Ub. od ognia | <$ zaopatrzony bardzo obficie.  $|. Przyjmuje chorych. codziennie w- 
y» `n, nn, 1806 Hem, |, «5 wpł re. 126 250r.|| boy T = ZE Zadowalniając się małym zvakiem $ > i > 
Bilety Ban. Pań. Ros. lam.| 65 -War Tow. F. Cakru500H- EEA E E A J0 sig maljm zisciem, | godzinach rannych: od 8 do 10, po- 
H 5 „ Cukr. Dobrzel. 500r.|| € | i), jie 3 ieza ua wielki obróć, jestem `w łudniu od 4 do 6. Biednym u=. - 
n n on m n J.a CUBT. DoDTZOL. Tj E ; BET $ miożności sprzedawać bardzo tanio $ poznaniu © 0 O. ieanym: u- . 
II 5 m.» Józefów  260r.j] | nm | et mm p ; i dziel zady lekarskiej bezpłatni 
R ali ka, z IV, 5 "| 9 R Orsk 250r BoE O AA EJ PA fabrycznych, podług cenni- $ ziela, porady iekarskiej bezpłatnie. 
ao DO no ae on n nc |" SK OE BE ..„Ka przedstawionego na miejscu. Af TAG = (fa JE 
Ka a Tagos Lita D 0». Łyszkowieżbor || | | I ZZJY Prócz tego urzadatem wyprze- $ JEST DO WYNAJĘCIA 
no R ao v n GRBI 5 Ln o SA OEI RERASZ RER $ daż gwiazdkową, po cenach g od 1-gó stycznia 1885 r. 
t n 3 ,? ELE : ky » > am Mać: Sery 1 - a A i A R . 
| 1 t aie a a e i RER NA PRAG ardzo zniżonyob: i 
woor aop ira. 5 Arep Ar A SE BBO E T PAGE ż KE ERŻE $ Dla WW. óćzłonków towarzystwa $ kuć SKLEP 
nono» A oae We Teh a RM ae W, SE: spożywczego wydają towary na mar- ; AE SĘ 
EZ R La Ba $ SK) Tow. Jileop,. lian i No; si] = OEM $ R r ki, nosie PASA $ "w gmachu W-go Scheiblera od uli- 
Po 4 Ser.IGt.A.| 6 - „Tow. Zakł, Metal: B| S% "ek | Gua, iszanowaniem | cy Piotrkowskiej (dotychczas przez 
bo oaa ST DEBS B » Fanike w War 1 odor) E AR BR ai $ Ludwik Krykus $ panig Dziechcińską zajmowany). 
AE marto 5 '„Toów.ZaktGórńiczych || | 7 kp 71% +5 Piotrkowska Nr. 250, $ Interesanci raczą się zgłaszać do 
no» os Ber- 1y Pa 8 ` 'Bterachowickichl00r.|| - . =p | ==] o obok składu Żyrardowskiego: administratora w: tymże domu za- 
pon a no al E qin LOW: War. Feb. ECH 4 > JI8—8—1 O o i mieszkałego. ` 888—3—1. 
p M Wears) 5 ae od TOOT |= 000094106006-05 80 u 
Listy aneti: Waraki EE f EŃ k Mani To ior: walkin 20 SAGE SANO ZM z 
a "zak ilutnczychzodw.||- F  850—]| : =t ago i | 
ŚRO NE: „Row Zakł Pra Baw.|- | > - DO WYNAJĘCIA |. DWA POKOJE 
n x RE u Š Doen | |. 3] ——| —— zaraz lub'od_ 1-go stycznia 1885 r.| -z balkonem, na piętrze, a także 
69), Obligi m. Warszawy © „Tow. biz.iFaźni 100r:b- ——| | ——|- -85.— | dw gó SEL z i ] | 5 kl (l Sk 
Listy. zast. m. Łódzi „Í D „Garb, Temler'i Bzwedej 3 L m zak id | pięć pokoi pigh GZ „MIT (WAN) Hi Ñ d : 
non moo 5 Wartość kuponu | list bkwid, . 187%, ` i kuchnia 
Listy zest. R.T. Wz. Kr.Z.| 5 - List. zas. nowych. . 2053, | Obligów skarb.  Bi=b, E c 


| są do wynajęcia zaraz, przy. ulicy 
jar | Poź.prem.lem. 1762), DA 2-m piętrze, ulica Piotrkowska, "Cegielnianej, w domu W-go Fili- 


List z69/,Wiłeńśkie długot. +, m. Warśz,s. 1111 68 


porem 


j 1 
srótkot, | l | =] l——, w.» młodzi. . . 2625, no u Hem 984," Nr. domu 532. «1. powicza, „Stróż wskaże; 
1.9 RUE 5 ` A E E V er EY - PRE 5 aa GRE - aż a z = Zr 5 A SE k : 
5 = „= - - 33 $ s i ZOE sez ; , j m big , 4 . y ADA Š py 
Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. ` ` fossoxeno Mensypom. Togan 9 Hoaópa 1884.. - | W-drukatni Ei Krukowskiego w Łodzi. 


